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W powodzi „względówi argumentów".
W  powodzi „względów i argumentów**, któremi 

..Oberogniskowcy** chcą utorować drogę na Górny 
Śląsk ogólnej ustawie szkolnej — dwa są, ich zdaniem, 
najpoważniejsze i najmocniejsze: 1. W szyscy obywa­
tele państwa mają być wychowywani jednakowo i —
2. nie może być w państwie różnych ustaw i posta­
nowień w jednej dziedzinie życia.

Przyjrzyjmy się zbliska „powadze** i „mocy" 
tych względów-argumentów... Jeżeli chodzi np. o 
sprawy podatkowe, o służbę wojskową, o obronę 
granic państwa, o korzystanie z urządzeń publicznych 
i t. d„ to, zaiste, trzeba, żeby dla wszystkich obywateli 
państwa jednakowe były prawa i obowiązki... Kto 
w  państwie pracuje i zarabia, komu ono stwarza mo­
żliwości zarobkowania i bytu, czy to jest katolik, czy  
żyd, czy ewangelik, czy ktoś jeszcze inny, ma obo­
wiązek wzięcia na siebie pewnej części ciężaru utrzy­
mania i obrony państwa.

Gdy wybuchnie wojna, okrutny wróg nie będzie 
zastanawiać się i badać w obcym kraju, czy ma do 
czynienia z katolikiem, żydem, ewangelikiem, czy  
może z bezbożnikiem (jak np. niektórzy „oberogni­
skowcy**). Straszne niebezpieczeństwo wojny w szyst­
kim grozi jednakowo bez względu na wyznanie reli­
gijne, na przynależność rasowa i na zabarwienie skóry.

Kto więc jest obywatelem danego państwa — 
i w jego i we własnym interesie — musi być przy­
gotowany do obrony siebie, rodziny i tych granic, 
w  których zapewniono mu warunki bytu i rozwoju.

W  omówionych tu dziedzinach i w podobnych do 
nich — musi być jedność praw i obowiązków obywa­
telskich. ujętych i określonych w odpowiednich usta­
wach. Aż do tego miejsca — zgoda, nawet z panami 
„oberogniskowcami"... Jest rzeczą Państwa rodziny, 
szkoły i innych czynników wychowawczych tak w y­
chować obywateli, iżby oni jaknajlepiej ^rozumieli 
i oceniali znaczenie swych praw i obowiązków wobec 
Państwa.

Jeżeli chodzi o sprawy religijne, o sprawy duszy, 
której udoskonalenie i piękno są największemi skar­
bami nie tylko człowieka, ale i obywatela i Państwa, 
to tutaj rzecz zaczyna sie różniczkować i kompliko­
wać. Nie można z lekkiem sercem twierdzić, że i życie 
i wychowanie religijne obywateli da się też urządzić 
“7  jak się to mówi — „na jedno kopyto" — dla w szyst­
kich jednakowo... Toć jasne jest przecież, że dziecko 
katolickie musi być wychowane po katolicku, izraelic- 
kie po mojżeszowemu, a ewangelickie po ewangelicku. 
'Wychowanie religijne, najwyższa szkoła cnót i zalet 
ludzkich, nie skłóci się z wychowaniem państwowem, 
opartem na zdrowych zasadach, nie osłabi go i nie 
ograniczy, owszem — uzupełni je raczej, pogłębi 
1 oprze na tem mocniejszych podstawach moralnych.

Dla celów wychowania religijnego musi być jednak 
stanowczo szkolnictwo wyznaniowe, którego istnienia 
sens nie ulega najmniejszej wątpliwości tam zwła­
szcza, gdzie ludność jest prawie że jednolita wyzna- 
mowo. Taki stan rzeczy zachodzi właśnie na Górnym 
Siąsfcu, w 98% nawskroś katolickim.

Nikt nam nie wytłumaczy i nie dowiedzie nigdy, 
dlaczego przy blisko milion i dwustu tysiącach kato­
lików i przy — zaledwie — drobnym procencie inno­
wierców na G. Śląsku szkoła nie ma być tu katolicka
— wyznaniowa, tylko mieszana — międzywyzna­
niowa? To absurd, którego nie obronią żadne, rze­
komo państwowe „względy i argumenty**.

Pytamy wyraźnie: W czem i na czem Państwo 
poniesie szkodę, jeżeli dzieci obywateli-katolików będą 
wychowywać się w  szkole katolickiej? Albo jakiemu 
dziecku obcego wyznania uczącemu się z konieczności 
z dziećmi katolickiemi w katolickiej szkole stała się 
kiedy krzywda na tle wyznaniowem? Odwrotnie to 
już bywało!

Gdzież są te wyraźnie uchwytne „szkody**, któ­
remi „grożą** Państwu szkoła wyznaniowa i wycho­
wanie religijne?

Prawdziwie katolickie wychowanie dzieci kato­
lickich, oparte na odpowiednio udzielanej nauce religji, 
tradycjach i na praktykach religijnych, da Państwu 
pod każdym względem lepszych obywateli.

Już w  pierwszych czasach chrześcijaństwa —■ 
Tertuljan, a przed wiekami — św. Augustyn wołali 
i dziś wołają do wszystkich wychowawców, wrogich, 
lub niechętnych etyce Chrystusowej, żeby dali pań­
stwom lepszych obywateli, żołnierzy, urzędników, 
małżonków i podatników, niż ci, których daje wycho­
wanie katolickie — chrześcijańskie. Gorsze i znacznie 
gorsze typy ludzi stwarzano i stwarza się — lepszych,
— niestety — jeszcze nie! A więc precz od wycho­
wania religijno-moralnego i od jego ośrodka — szkoły 
wyznaniowej!

Na drugim planie przypatrzmy się, czy w jednem 
państwie mogą istnieć i obowiązywać różne ustawy  
i przepisy? Nie będziemy sięgać po dowody zagra­
nicę — poprzestaniemy na dowodach „krajowego po- 
chodzenia**... Przedewszystkiem nie należy zapominać, 
że na Śląsku istnieje jeszcze autonomia — także w  za­
kresie spraw religijnych. Istnieje autonomja, a więc 
istnieją pewne odrębności, usprawiedliwiające choćby 
małą, ale faktyczną odrębność praw ludności, warun­
ków jej życia. Ustroje autonomiczne są znane nie tylko 
w Polsce; gdzie jest autonomja tam mogą być nieco 
odmienne uprawnienia i ustawy, dostosowane do w a­
runków, potrzeb i tradycyj lokalnych. Zachodzi to 
właśnie na G. Śląsku...

Zresztą zejdźmy z gruntu autonomji. W eźmy  
w  Polsce np. taki wymiar sprawiedliwości... W  Pań­
stwie polskiem obowiązują podziś dzień różne kodeksy 
obcego pochodzenia. Daleko jeszcze do zupełnej uni­
fikacji podstaw wymiaru sprawiedliwości w Polsce. 
Na tem tle zachodziły i zachodzą w  Polsce aż zbyt 
często — w  różnych stronach dawnych zaborów —• 
liczne sprzeczności, braki i wady. A czyż Państwo 
zawaliło się od tego, albo może jest bliskie zawalenia? 
Bynajmniej!...

A w  takiem ustawodawstwie socjalnem — ile jest 
jeszcze „różnych różności" i niejednolitości?

Albo np. na Śląsku istnieje 20-procentowy dodatek 
wojewódzki kresowy — gdzieindziej go niema. Cóżby



powiedzieli nasi panowie urzędnicy, gdyby ktoś zaczai 
domagać się zniesienia tego dodatku gwoli zrównania 
uposażeń w  całej Polsce? Powstałyby hałasy, pro­
testy i przekonywania, że na Śląsku są przecież inne 
.warunki (wtedy znalazłyby się!); chodziłoby zaś tylko 
o te 20%. A gdy chodzi o zasadnicze sprawy wycho­
wania religijnego i gdy katolicy bronią głośno i sta­
nowczo szkoły wyznaniowej, to panom „Oberogni- 
skowcom" „dziwnem" się to wydaje. A przecież co 
szkoła wyznaniowa, co wychowanie i praktyki religijne 
W  szkole, to nie... 20-procentowy dodatek kresowy.

Widzimy więc, że i w  granicach jednego państwa 
mogą być różne prawa i postanowienia w tej samej 
dziedzinie.

Tak wyglądają pod światłem krytyki waga I po­
waga najmocniejszych argumentów za szkołą między­
wyznaniowa na Śląsku... Gwoli przyzwoitości powinni 
panowie „Oberogniskowcy“ zdać sobie wreszcie spra­
wy, że pomimo podsuwania i zbierania rezolucyj rodzi­
cielskich — zaledwie może garstka ludzi na Śląsku 
podziela ich zapatrywania i dążenia do szkoły bez­
bożnej, natomiast miljon i paręset tysięcy śląskiej lud­
ności katolickiej sprzeciwia się im stanowczo, bez* 
względnie.

Chyba jest to dosyć wymowne i... pouczające’

M. S.

f e f i a  an&iety. 

Je s s c s e  fjio sw  matcH Siato lit tzieft.
C z y t a j ą c  w s z y s t k i e  g l o s y  a n k i e t y  o d  p o c z ą t k u  w  „ G o ś c i u  

N i e d z i e l n y m 44,  m y ś l a ł a m ,  ż e  to  z g o ł a  j e s t  z b y t e c z n e  w  n a s z e j  
k a t o l i c k i e j  P o l s c e .  W s z a k  g ł o s u j ą c  z a  P d s k ą ,  m y ,  b i e d n y  l u d e k  
ś l ą s k i ,  c z y n i l i ś m y  t o  z  d w ó c h  p o w o d ó w :  dla zapewnienia sobie 
w  Polsce o w iele szerszej swobody religijnej i narodowej.

C h o d z i ł a m  d o  s z k o ł y  t r z y - k l a s o w e j ,  k t ó r a  b y ł a  p o d  k i e r o ­
w n i c t w e m  s t a r e g o ,  b a r d z o  w z o r o w e g o  k a t o l i k a .  M i a ł  o n  t y l k o  
te s ł a b o ś ć ,  ż e  z b y t n i o  p r z e c e n i a ł  „ V a t e r l a n d 4\  c h o ć  m i a ł  r d z e n n i e  
p o l s k i e  n a z w i s k o .  O t ó ż  t e n  n a s z  p .  k i e r o w n i k ,  d la  k t ó r e g o  m a m  
j e s z c z e  d z i ś  p e ł n y  s z a c u n e k ,  u c z y ł  n a s  nie c z t e r y ,  a le  p ię ć  g o d z i n  
r e l i g j i  w  t y g o d n i u ,  i zaw sze w  sobotę przez godzinę wykładał 
Ewangelie, która nazajutrz miała być czytana z ambony. B y ł o  
to w i e l c e  p o ż y t e c z n e  d l a  d z i e c i ;  t o t e ż  s ł u c h a ł y  o n e  z  n a j w i ę k ­
s z ą  u w a g ą .

P r o t e s t a n c k i e  N i e m c y ^  nie ż a ł o w a ł y  a ż  5 g o d z i n  n a  u c z e n i e  
d z i e c i  r e l i g j i  k a t o l i c k i e j .  C z e m ź e  w i ę c  o d p o w i e d z i e ć  w s z y s t k i m  
t y m ,  co  t a k  b a r d z o  „ l ę k a j ą  s i ę "  t y c h  4 g o d z i n  n a u k i  r e l i g j i ,  ż e  
r a d z i b y  o b c i ą ć  z t e g o  p o ł o w ę ?  C h y b a  s ł o w a m i  P i s m a  ś w . :  
..Szukajcie najpierw królestwa Bożego i sprawiedliwości iego  
na ziemi". A  w a m  o c o  c h o d z i  n a  z i e m i :  o K r ó l e s t w o  B o ż e ,  
czy  m o ż e  o c z y j e  i n n e ?

Jedna z  katolickich matek.

M a ń m y  d o  n>at&H
S z a t a n  r o z p o c z ą ł  w a l k ę  z  B o g i e m  n a  c a ł e j  z i e m i .  Z w y c i ę ż y ł  

j u ż  R o s j i ,  w  M e k s y k u  i w  ł i i s z p a n j i .  I w  n a s z e j  k o c h a n e j  
O j c z y ź n i e  p o d n o s i  j u ż  ś m i a ł o  g ł o w ę .

C z ł o w i e k  m y ś l ą c y  w i e l e  n a  ś w i e c i e  m o ż e  z r o z u m i e ć  i w y ­
b a c z y ć .  J e d n e g o  t y l k o  n ie  m o ż e  z r o z u m i e ć  —  te j  s z a t a ń s k i e j  
n i e n a w i ś c i  d o  B o g a  i d o  r e l i g ji .  M ó w i ą ,  ż e  B o g a  n i e m a ,  a  p r z e ­
c i e ż  t r z e b a  t y l k o  s p o j r z e ć  n a  ś w i a t ,  n a  b u d o w ę  c z ł o w i e k a ,  c z y  
z w i e r z ą t ,  n a  z b o ż e , ,  k w i a t y ,  n a  g w i a z d y  n a  n i e b ie  i t .  d.  C z y ż  
t a m  k a ż d y  n a j m n i e j s z y  s z c z e g ó ł  nie j e s t  d o k ł a d n i e  p r z e m y ś l a n y  
i p r z e w i d z i a n y  p r z e z  S t w ó r c ę ?  C z y ż  to  w s z y s t k o  m o g ł o  się 
s t a ć  t y l k o  p r z e z  „ ś l e p y  p r z y p a d e k 44?

A l e  j e ż e l i  j u ż  s ą ,  co  w  B o g a  w i e r z y ć  nie c h c ą ,  to  n i e c h  
n i e  w i e r z ą ;  t r u d n o  u c z y ć  ś l e p c ó w  r o z p o z n a w a ć  k o l o r y .  D l a c z e g o  
j e d n a k  ci w o l n o m y ś l i c i e l e  i b e z b o ż n i c y  c h c ą  tą ich n i e w i a r ą  t a k  
g w a ł t o w n i e  „ u s z c z ę ś l i w i ć 44 i i n n y c h  l u d z i ?  M o ż e  to  c z y n i ą  
z  m i ł o ś c i  b l i ź n i e g o ?  M o ż e  c h c ą  im  d a ć  w o l n o ś ć  s u m i e n i a ,  m o ż e  
w y b a w i ć  o d  j a k i c h  p r z e s ą d ó w ?  O  n i e !  O n i  n ie  z n a j ą  m i ł o ś c i  
b l i ź n i e g o ,  o n i  w i e d z ą ,  ż e  są p o t ę p i e n i ,  w i ę c  c h c i e l i b y  m i e ć  t y c h  
p o t ę p i e ń c ó w  j a k n a j w i ę c e j  k o ł o  sie bie .  O n i  w i t a j ą  t e n  k r y z y s  
g o s p o d a r c z y ,  k t ó r y  s t o c z y ł  m i l j o n y  l u d z i  n a  d n o  n ę d z y  i r o z ­
p a c z y ,  j a k o  s w o j e g o  t o w a r z y s z a ,  j a k o  s p r z y m i e r z e ń c a ,  k t ó r y  i m  
p o m a g a  w y r y w a ć  w i a r ę  z  s e r c  l u d z k i c h .  O n i  p i s z ą  B ó g  p r z e z  
m a ł e  „ b "  i m y ś l ą ,  ż e  j u ż  p r z e z  t o  B o g a  „ z n i s z c z y l i 44; b r a k u j e  
t y l k o ,  ż e b y  j e s z c z e  „ b a ł w a n 44 l u b  „ b r z u c h 44 pisali  p r z e z  w i e l k i e  
* , B 44,  b o  w i ę c e j  c z c i  d l a  n i c h  m a j ą .

I  c ó ż  m y  k a t o l i c y  n a  t o ?  W p r a w d z i e  w i e m y ,  ż e  b r a m y  
p i e k i e l n e  K o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  nie z w y c i ę ż ą ,  ale czyż nie szkoda 
tych dusz, które bezbożnicy doprowadza do zatracenia? C z y  
m y  k a t o l i c y  w o b e c  t e g o  b ę d z i e m y  się z a c h o w y w a ć  j a k  s t r u s i e ,  
k t ó r e  p r z y  n a d c h o d z ą c e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  c h o w a j ą  g ł o w ę  
W p i a s e k ?  S t a ń m y  d o  w a l k i  z b e z b o ż n i c t w e m !  W y z n a w a j m y  
w s z ę d z i e ,  ż e  j e s t e ś m y  w i e r z ą c y m i  k a t o l i k a m i  W yznawajmy 
Boga nietylko w  kościele, ale i w  szkole, w  sadzie, w  warszta­
tach pracy, publicznie, w szedzie! S z a t a n  i j e g o  s ł u d z y  m a j ą  
w i e l k ą  p o t ę g ę  w p r a s i e .  Przeciw staw m y złei prasie dobra prasę.

C z y t a j m y  i k u p u j m y  t y l k o  d o b r e  k s i ą ż k i  i g a z e t y ;  t y l k o  t a k i e ,  
k t ó r e  b r o n i ą  n a s z e j  w i a r y  ś w .  k a t o l i c k i e j  i n a s z y c h  p r a w d  k a t o ­
l i c k i c h .  Przedewszystkiem  rozpowszechniaimy naszego „Gościa 
Niedzielnego". I m  w i ę c e j  c z y t e l n i k ó w  „ G o ś c i a 44,  t e m  w i ę c e j  
ż o ł n i e r z y  C h r y s t u s o w y c h !  N i e c i i  „ G o ś ć  N i e d z i e l n y "  b ę d z i e  w i e l k ą  
c z ę ś c i ą  tej o p o k i ,  o k t ó r ą  fa la  b e z b o ż n i c t w a  się r o z p r y ś n i e .

Laik (Kochłowice).

o zdrowie.
Z a k o ń c z e n i e  I  c z .  X X V I I  c y k l u :  „ W a l k a  z  g r u ź l i c ą 44.

Gruźlica Jako klęska społeczna,
A r t y k u ł  n i n i e j s z y  je s t  o s t a t n i ą  c z ę ś c i ą  n a s z e g o  c y k l u  W  z a ­

k o ń c z e n i u  t e m  p o s t a n o w i l i ś m y  b o d a j  r o z b i e ż n i e  n a s z k i c o w a ć  p r o ­
g r a m  s p o ł e c z n e j  w a l k i  z  p l a g ą  g r u ź l i c y .  P o d j ę c i e  t a k i e j  w a l k i  
z o r g a n i z o w a n e j  w e d l e  w s k a z a ń  h i g j e n y  s p o ł e c z n e j  a  s k u p i a j ą c e j  
s i ł y  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  je s t  s p r a w ą  k o n i e c z n ą  i n a d e r  w a ż n ą ,  
a l b o w i e m  t y l k o  d r o g ą  z b i o r o w e j  a k c j i  m o ż n a  p o ł o ż y ć  t a m ę  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w u .  k t ó r e  g o d z i  w  z d r o w o t n y  s t a n  s p o ł e c z e ń s t w a .  
P r o w a d z e n i e  w a l k i  z  g r u ź l i c ą  j a k o  k l ę s k ą  s p o ł e c z n ą ,  nie j e s t  
w y ł ą c z n e m  z a d a n i e m  t y l k o  l u d z i  f a c h o w y c h  ( l e k a r z y )  o r a z  i n s t y -  
t u c y j  p o w o ł a n y c h  d o  o p i e k i  s a n i t a r n e j  w  p a ń s t w i e .  Tu wym agane 
jest współdziałanie wszystkich jednostek. J e d y n i e  t e ż  w t e n c z a s ,  
g d y  s z e r o k i e  w a r s t w y  l u d n o ś c i  w  z r o z u m i e n i u  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  
j a k i e  d l a  z d r o w i a  i t ę ż y z n y  n a r o d u  k r y j e  w  s o b i e  g r u ź l i c a ,  p r z y ­
s t ą p i ą  d o  w a l k i  z  t ą  p l a g ą ,  j e d y n i e  w t e n c z a s  m o ż n a  l i c z y ć ,  ż e  
u d a  się s k u t e c z n i e  s p ę t a ć  w r o g a  i p o ł o ż y ć  t a m ę  w y r z ą d z a n y m  
p r z e z e ń  s z k o d o m .  —  W s p ó ł p r a c a  j e d n o s t e k  s p o ł e c z e ń s t w a  w t ł u ­
m i e n i u  s z e r z ą c e j  się z a r a z y  w i n n a  polegać n a s iln e m  dążeniu 
przedewszystkiem  do zastosowania wszelkich środków zarad­
czych. które mają na celu zapobieżenie rozwlekaniu się zarazy. 
A ż e b y  t o  z a d a n i e  s p e ł n i ć ,  s z e r o k i e  r z e s z e  l u d n o ś c i  w  o g ó l n y m  
p r z y n a j m n i e j  z a r y s i e  m u s z ą  b y ć  u ś w i a d o m i o n e  o isto cie  g r u ź l i c y ,  
d r o g a c h  j e j  s z e r z e n i a  się,  a w r e s z c i e  s p o s o b a c h  u j a r z m i a n i a  tej 
g r o ź n e j  c h o r o b y .  T a  w ł a ś n i e  m y ś l  p r z y ś w i e c a ł a  a u t o r o w i  p r z y  
o p r a c o w y w a n i u  c y k l u .  O p r ó c z  j e d n a k  s t a r a ń  z m i e r z a j ą c y c h  d o  
z a p o b i e g a n i a  z a t a c z a n i u  p r z e z  z a r a z ę  c o r a z  s z e r s z y c h  k r ę g ó w ,  
a t o  s t a r a ń ,  k t ó r e  p o l e g a j ą  n a  u c z y n i e n i u  w s z y s t k i e g o ,  co  p r z e ­
c i w d z i a ł a  r o z p r a s z a n i u  się z a k a ż e ń ,  a co  wr c y k l u  a r t y k u ł ó w  n a ­
s z y c h  d o k ł a d n i e j  p r z e d s t a w i a l i ś m y  —  pomoc społeczeństwa w  
w alce z groźną chorobą powinna polegać na popieraniu w szel­
kich poczynań czynników, w  których rękach spoczywa kierow­
nictwo walki z gruźlicą. P o c z y n a n i a  te m a j ą  n a  c e lu  z a b e z p i e ­
c z e n i e  s p o ł e c z e ń s t w a  p r z e d  s p u s t o s z e n i e m ,  j a k i e  p l a g a  g r u ź l i c y  
z  s o b ą  n i e s i e ,  l e c z  r e a l i z a c j a  t y c h  d ą ż e ń  w y m a g a  n i e t y l k o  n a ­
k ł a d u  e n e r g j i  i sił ,  l e c z  i ś r o d k ó w  m a t e r j a l n y c h .  O t ó ż  s p o ­
ł e c z e ń s t w o  w  z r o z u m i e n i u  d o n i o s ł o ś c i  t y c h  d ą ż e ń  w i n n o  o k a z a ć  
p o m o c ,  n i e  s z c z ę d z ą c  p o p a r c i a  m a t e r i a l n e g o  d la  a k c j i  p r z e c i w ­
g r u ź l i c z e j .  Ofiarność na ten ważny cel jest powinnością każdego, 
komu zdrowie i siła narodu leża na sercu. A  t e r a z  w  p a r u  s ł o ­
w a c h  n a k r e ś l i m y  program walki społecznej z gruźlicą. O t ó ż  
w a l k a  t a  p o l e g a  p r z e d e w s z y s t k i e m  na umieszczaniu wszelkich  
chorych na otwartą gruźlicę w  specjalnych zakładach ! sanato­
riach, b y  z  j e d n e j  s t r o n y ,  z a m y k a j ą c  t y c h  c h o r y c h  w  z a k ł a d a c h  
l e c z n i c z y c h ,  o d e b r a ć  i m  n i e j a k o  m o ż n o ś ć  z a r a ż a n i a  z d r o w y c h  
l u d z i ,  a z  d r u g i e j  s t r o n y ,  a ż e b y  t y m ż e  c h o r y m  d a ć  n a j o d p o ­
w i e d n i e j s z e  w a r u n k i  l e c z e n i a .  —  P o n i e w a ż  l i c z b a  c h o r y c h  j e s t  
d u ż a ,  t a k ,  ż e  p o w s t a j e  t u  b r a k  w y s t a r c z a j ą c e g o  p o m i e s z c z e n i a  
d la  n i c h  w  z a k ł a d a c h  l e c z n i c z y c h ,  d l a t e g o  konieczną rzeczą staje  
się pomnożenie sanatoriów i szpitali dla chorych gruźliczych, 
g d z i e b y  c h o r z y  n a  d o s t ę p n y c h  w a r u n k a c h  z n a l e ź l i  p o m i e s z c z e n i e .  
T a  b u d o w a  z a k ł a d ó w  l e c z n i c z y c c h  i s a n a t o r i ó w  s t a n o w i  t e ż  
w ł a ś n i e  w a ż n ą  p o z y c j ę  w  p r o g r a m i e  w a l k i  s p o ł e c z n e j  z g r u ź l i c ą .  
P i ę t r z ą c e  się t r u d n o ś c i  m a t e r i a l n e ,  na  ̂ j a k i e  z w ł a s z c z a  dziś p l a n  
p o w i ę k s z a n i a  w  k r a j u  ilości s a n a t o r i ó w  n a p o t y k a ,  w i n n o  s p o t e -



czeństwo w  m i a r ę  m o ż n o ś c i  d r o g ą  d a t k ó w  p i e n i ę ż n y c h ,  s k ł a d a ­
n y c h  n a  r z e c z  a k c j i  p r z e c i w g r u ź l i c z e j ,  u m n i e j s z a ć .  —  W a l k a  
z g r u ź l i c ą  w  s w y m  p r o g r a m i e  u w z g l ę d n i a  d a le j  konieczność or­
ganizowania w szędzie na terenie kraju tzw. poradni przeciw­
gruźliczych. I n s t y t u c j e  te  m a j ą  z a  z a d a n i e  u m o ż l i w i a ć  n a j b i e d ­
n i e j s z y m  c h o r y m  k o r z y s t a n i e  z  p o r a d y  l e k a r s k i e j  w  n a j w c z e ­
śniejszym  o k r e s i e  c h o r o b y ,  a s t ą d  ich d o n i o s ł o ś ć  je st o g r o m n a .  
fJ a k o  d a l s z y  p u n k t  p r o g r a m u  n a l e ż y  w y m i e n i ć  kwestję polepsze­
nia warunków mieszkaniowych, a l b o w i e m  —  j a k  to  w y k a z y w a ­
l i ś m y  w  j e d n y m  z  p o p r z e d n i c h  a r t y k u ł ó w  —  is tnie je  w y r a ź n a  
w s p ó ł z a l e ż n o ś ć  ( k o r e l a c j a )  m i ę d z y  t e m i  w a r u n k a m i  m i e s z k a n i o -  
w e m i  a  s z e r z e n i e m  się g r u ź l i c y .  P o p r a w a  w  te j d z i e d z i n i e  jest 
z a d a n i e m  t r u d n e m  d o  p r z e p r o w a d z e n i a  z e  w z g l ę d u  n a  p o t r z e b ę  
d u ż y c h  k a p i t a ł ó w ,  k t ó r e b y  o b r ó c i ć  n a l e ż a ł o  n a  b u d o w ę  n o w y c h  
d o m ó w  m i e s z k a l n y c h ,  z a k ł a d a n i e  o s ie d li  r o b o t n i c z y c h  p r z y  f a ­
b r y k a c h  e t c .  S p r a w a  w i ę c  p o l e p s z e n i a  w a r u n k ó w  m i e s z k a n i o ­
w y c h  ł ą c z y ć  się m u s i  z p o ł o ż e n i e m  g o s p o d a r c z o - f i n a n s o w e m  
k r a j u  i t y l k o  w t e n c z a s  m o ż e  m i e ć  w i d o k i  r e a l i z a c j i ,  g d y  t o  p o ­
ł o ż e n i e  w y k a ż e  s ta n  p o m y ś l n y .  N i e m n i e j  w a ż n ą  r z e c z ą  n a  n i w i e  
s p o ł e c z n e j  w a l k i  z  g r u ź l i c ą  j e s t  dążność do poprawy odżywiania 
szerokich warstw  ludności, co  d a ł o b y  się u s k u t e c z n i ć  p r z e z  z a ­
k ł a d a n i e  t a n i c h  k u c h n i  o r a z  z o r g a n i z o w a n i e  s p r z e d a ż y  p o ż y w ­
n y c h  p r o d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  d la  n i e ­
z a m o ż n y c h  k l a s  s p o ł e c z e ń s t w a .  Nadto konieczną jest rzeczą 
zaprowadzenie stałej kontroli sanitarnej w  składach artykułów  
spożyw czych oraz w e wszelkich zakładach czynnych w  prze­
m yśle spożyw czym  ( r z e ź n i e ,  m l e c z a r n i e ,  p i e k a r n i e ,  j a d ł o d a j n i e  
i  t .  d . ) .  W r e s z c i e  n a l e ż y  t u  z w r ó c i ć  u w a g ę  na doniosłość zapro­
wadzenia w  ośrodkach pracy, a w i ę c  w  f a b r y k a c h ,  z a k ł a d a c h  
p r z e m y s ł o w y c h ,  p r a c o w n i a c h  i t  d. opieki sanitarnej, któraby 
czuwała nad zdrowotnym stanem ludzi pracą zajętych oraz za­
pewniała t y m  ludziom higieniczne warunki pracy. W  s z c z e g ó l ­
n o ś c i  w a ż n e m  je st z o r g a n i z o w a n i e  n a l e ż y t e j  s ł u ż b y  s a n i t a r n e j  
w  f a b r y k a c h ,  g d z i e  e l e m e n t  p r a c u j ą c y  n a r a ż o n y  j e s t  n a  r o z l i c z n e  
s z k o d l i w o ś c i ,  a t a k ż e  n i e z b ę d n e m  j e s t  t o  z a p r o w a d z e n i e  o p i e k i  
h i g i e n i c z n e j  w  s z k o ł a c h ,  i n t e r n a t a c h ,  z a k ł a d a c h  w y c h o w a w ­
c z y c h  ~  w o g ó l e  t a m ,  g d z i e  b l i s k o  w s p ó ł ż y j e  z e  s o b ą  w i ę k s z a  
i l o ś ć  o s ó b .  Ostatniem zasadniczem zadaniem będzie sprawa do­
stosowania urządzeń miastowych do wszelkich wym ogów, jakie 
higiena miast podaje. N a l e ż y  tu k w e s t i a  z a p r o w a d z e n i a  w  m i a ­
s t a c h  r a c j o n a l n e j  k a n a l i z a c j i ,  b u d o w a n i a  ł a ź n i ,  n a l e ż y t e g o  p l a n o ­
w a n i a  b u d o w y  d o m ó w ,  o c z y s z c z a n i a  m i a s t ,  o d p o w i e d n i e g o  b r u ­
k o w a n i a  u l i c ,  r a c j o n a l n e g o  r o z m i e s z c z a n i a  f a b r y k  i z a k ł a d ó w  
p r z e m y s ł o w y c h  n a  t e r e n i e  m i a s t  i t .  d. J e ż e l i  u ś w i a d o m i m y  s o ­
b i e ,  j a k  z n a c z n y  w p ł y w  w y w i e r a j ą  w a r u n k i  h i g i e n i c z n e  w  m i e ś c i e  
n a  s t a n  z d r o w i a  m i e s z k a ń c ó w ,  t o  z r o z u m i e m y  d o n i o s ł o ś ć  p o w y ż ­
s z y c h  w s k a z a ń .  U r z e c z y w i s t n i e n i e  t y c h  ż ą d a ń  h i g i e n y  s p e ł e c z n e j  
n a l e ż y  d o  z a k r e s u  d z i a ł a l n o ś c i  w ł a ś c i w y c h  c z y n n i k ó w  i w ł a d z  
m i e j s k i c h .

T a k b y  się p r z e d s t a w i a ł  w  n a j o g ó l n i e j s z e m  u j ę c i u  p r o b l e m  
s p o ł e c z n e j  w a l k i  z  g r u ź l i c ą .  J a k  w i d z i m y ,  w a l k a  t a  p o z o s t a j e  
w  ś c is łe j  ł ą c z n o ś c i  z  z a g a d n i e n i a m i  h i g i e n y  s p o ł e c z n e j ,  k t ó r a  z a ­
k r e ś l a  s z e r o k i  p r o g r a m  p r a c y  N a  p o l u  te j p r a c y  s k o n c e n t r o w a ć  
się m u s i  c a ł a  e n e r g j a  s p o ł e c z e ń s t w a .

Wład. Sierosławski, lekarz.

rodziców i opiefeunów  
m i odzieży.
O wyborze zawodu.

M u z y k  i ś p i e w a k .  M ł o d z i  l u d z i e  ( o b o j g a  p ł c i ) ,  k t ó r z y  
p r a g n ą  u z y s k a ć  p r a w o  u c z e n i a  ś p i e w u  l u b  m u z y k i ,  c z y  t o  p r y ­
w a t n i e ,  c z y  w  z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h ,  a l b o  t e ż  p o ś w i ę c i ć  się 
k a r j e r z e  s c e n i c z n e j  —  m u s z ą  s k o ń c z y ć  k o n s e r w a t o r i u m  m u ­
z y c z n e .  K o n s e r w a t o r i a  m u z y c z n e  są z a l i c z o n e  d o  k a t e g o r j i  w y ż ­
s z y c h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  t .  j .  są p o s t a w i o n e  n a  j e d n y m  p o ­
z i o m i e  z  u n i w e r s y t e t a m i  i p o l i t e c h n i k a m i ,  i t a k o w e  z n a j d u j ą  się 
w  W a r s z a w i e ,  W i l n i e ,  L u b l i n i e ,  L w o w i e ,  K r a k o w i e ,  Ł o d z i ,  P o ­
z n a n i u  i K a t o w i c a c h  ( p r z y  ul .  W o j e w ó d z k i e j  45 ).

K a n d y d a c i ,  k t ó r z y  c h c ą  u z y s k a ć  d y p l o m  u k o ń c z e n i a  p e ł n e g o  
k u r s u  k o n s e r w a t o r i u m ,  a k t ó r y  j e d y n i e  d a j e  p r a w o  u b i e g a n i a  się
0 w y ż s z e  s t a n o w i s k a  w  i n s t y t u c j a c h  p a ń s t w o w y c h  i p r y w a t n y c h ,
1 t o r u j e  d r o g ę  w  k a r j e r z e  m u z y k a ,  c z y  ś p i e w a k a  n a  s z c z y t y  —  
s ą  o b o w i ą z a n i  p r z e d s t a w i ć  ś w i a d e c t w a :  u k o ń c z e n i a  g i m n a z j u m  
i z d a n i a  m a t u r y  z  w y n i k i e m  d o b r y m .

D o  k o n s e r w a t o r i u m  m u z y c z n e g o  w  K a t o w i c a c h  p r z y j m u j e  
się p e t e n t ó w  ( p e t e n t k i ) ,  k t ó r z y  nie p o s i a d a j ą  w s p o m n i a n y c h  
ś w i a d e c t w ,  l e c z  są o b o w i ą z a n i  u c z ę s z c z a ć  n a  k u r s y  d o k s z t a ł c a ­
j ą c e  m a t u r y c z n e  i p r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  do e g z a m i n ó w  o s t a t e c z -  
n y c h ^  w  k o n s e r w a t o r i u m  z d a ć  e g z a m i n y  m a t u r a l n e  z  w y n i k i e m  
c o n a j m n i e j  d o b r y m .  T o  ś w i a d e c t w o  m u s i  b y ć  p r z e d ł o ż o n e  k o m i s j i  
e g z a m i n a c y j n e j  w  k o n s e r w a t o r i u m .  N i e p o s i a d a n i e  m a t u r a l n e g o  
Ś w i a d e c t w a  nie d a j e  p r a w a  do p r z y s t ą p i e n i a  d o  o s t a t e c z n y c h  
e g z a m i n ó w .

D l a  u d o g o d n i e n i a  s ł u c h a c z o m  c a ł o k s z t a ł t u  w y k s z t a ł c e n i a ,  
k u r s y  d o k s z t a ł c a j ą c e  m a t u r y c z n e  m i e s z c z ą  się w  t y m  s a m y m  
g m a c h u  i l e k c j e  są r o z ł o ż o n e  t a k ,  ż e  s ł u c h a c z e  k o n s e r w a t o r i u m  
m o g ą  o d b y w a ć  j e d n o c z e ś n i e  n a u k ę  n a  k u r s a c h  m a t u r y c z n y c h .

P e t e n c i  i p e t e n t k i  w  w i e k u  o d  la t  1 2  d o  26 p o  z ł o ż e n i u :  
1 .  w ł a s n o r ę c z n i e  n a p i s a n e g o  ż y c i o r y s u  i w n i o s k u  o d o p u s z c z e n i e  
do e g z a m i n ó w ,  2. ś w i a d e c t w a  o b y w a t e l s t w a  p o l s k i e g o ,  3. ś w i a ­
d e c t w a  m o r a l n o ś c i ,  4.  ś w i a d e c t w a  z d r o w i a  i s z c z e p i e n i a  o s p y ,  
w y d a n e g o  p r z e z  l e k a r z a  p o w i a t o w e g o ,  5. m e t r y k i  u r o d z e n i a ,  a 
m ę ż a t k i  i m e t r y k i  ś l u b u ,  6. ś w i a d e c t w a  s z k o l n e g o  (o ile je 
p o s i a d a j ą ) ,  7 .  o p ł a t  w p i s o w y c h  3 z ł  i z a  e g z a m i n  15 z ł  ( o p ł a t  
n i e  z w r a c a  się) —  są d o p u s z c z e n i  d o  k o n k u r s o w y c h  e g z a m i n ó w .  
P o m y ś l n y  w y n i k  e g z a m i n ó w ,  n a  k t ó r y c h  m i ę d z y  i n n e m i  p r z e d ­
m i o t a m i  s z c z e g ó l n y  n a c i s k  k ł a d z i e  się n a  s ł u c h ,  g ł o s  i p a m i ę ć ,  
d a j e  p r a w o  n a  z a p i s a n i e  się n a  s ł u c h a c z a  k o n s e r w a t o r j u m .

W  r a z i e  n i e p o m y ś l n e g o  w y n i k u  w s t ę p n y c h  e g z a m i n ó w  p e ­
te n c i  i p e t e n t k i  z a  p o n o w n ą  o p ł a t ą  w p i s o w e g o  (3 z ł )  i z a  e g z a ­
m i n y  ( 1 5  z ł )  m o g ą  w  n a s t ę p n y m  r o k u  . s z k o l n y m  p o w t ó r n i e  p r z y ­
s tą p ić  d o  e g z a m i n ó w .  D o  w s t ą p i e n i a  d o  k o n s e r w a t o r j u m  p i e r ­
w s z e ń s t w o  m a j a  ci, k t ó r z y  z  m u z y k i  l u b  ś p i e w u  p o s i a d a j ą  c h o ć  
m i n i m a l n e  w i a d o m o ś c i .

P e ł n y  k u r s  w  k o n s e r w a t o r j u m  t r w a  o d  6 d o  8 l a t .  J e s t  to 
z a l e ż n e  o d  z d o l n o ś c i  s ł u c h a c z a .  O p ł a t a  z a  k u r s  r o c z n i e  w y n o s i  
( o p r ó c z  w p i s o w e g o  i e g z a m i n a c y j n e g o ) :  z a  p o m o c e  n a u k o w e  
i k o r z y s t a n i e  z  i n s t r u m e n t ó w  30 z ł  m i e s i ę c z n i e  i z a  n a u k ę  280 z ł  
r o c z n i e  p ł a t n y c h  w  10 r a t a c h  z  g ó r y .  K a n d y d a c i  ( k a n d y d a t k i )  
u b o g i c h  r o d z i c ó w ,  a t a k ż e  i s i e r o t y ,  k t ó r z y  c e l u j ą c o  z d a l i  k o n ­
k u r s o w y  e g z a m i n ,  p o  z ł o ż e n i u  ś w i a d e c t w a  u b ó s t w a  m o g ą  b y ć  
c z ę ś c i o w o  l u b  c a ł k o w i c i e  ( n a  m o c y  o r z e c z e n i a  r a d y  p e d a g o ­
g i c z n e j )  z w o l n i e n i  o d  o p ł a t .

K a t o w i c k i e  k o n s e r w a t o r i u m  m u z y c z n e  p o s i a d a  c z t e r y  w y ­
d z i a ł y .  P i e r w s z y  ( z a s a d n i c z y )  w y d z i a ł  o p e ł n y m  p r o g r a m i e ;  
k s z t a ł c i  m ł o d y c h  l u d z i  o b o j g a  p łc i  o  w y b i t n y c h  t a l e n t a c h  n a  m u -  
z y k ó w - k o m p o z y t o r ó w ,  l u b  ś p i e w a k ó w  o p e r o w y c h .  K u r s  n a  t y m  
w y d z i a l e  t r w a  o d  6 d o  8 l a t  i s ł u c h a c z e  p r z e c h o d z ą  t e o r e t y c z n i e  
i p r a k t y c z n i e  k u r s  g r y  n a  w s z y s t k i c h  i n s t r u m e n t a c h  m u z y c z n y c h  
( s m y c z k o w y c h ,  k l a w i s z o w y c h ,  d ę t y c h ,  b l a s z a n y c h  i d r e w n i a ­
n y c h ) ,  o r a z  s p e c j a l n y  k u r s  ś p i e w u  s o l o w e g o .

D r u g i  w y d z i a ł ,  k t ó r y  r ó w n i e ż  t r w a  o d  6 d o  8 l a t ,  k s z t a ł c i  
m ł o d y c h  l u d z i  o b o j g a  p łc i  n a  p r o f e s o r ó w  m u z y k i  i ś p i e w u ,  d a j e  
p r a w a  d o  o b j ę c i a  w y ż s z y c h  s t a n o w i s k  i k s z t a ł c i  n a  z a w o d o w y c h  
ś p i e w a k ó w  i k o n c e r t m i s t r z ó w  N a  p i e r w s z y m  i d r u g i m  w y d z i a l e ,  
p r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  d o  o s t a t e c z n y c h  e g z a m i n ó w ,  j e s t  o b o w i ą z ­
k o w e  p r z e d s t a w i e n i e  k o m i s j i  e g z a m i n a c y j n e j  ś w i a d e c t w a  m a t u ­
r a l n e g o .

T r z e c i  w y d z i a ł  r e p r e z e n t u j e  s z k o ł ę  o r g a n i s t ó w  k o ś c i e l n y c h ' .  
K u r s  t r w a  4 l a t a  i s ł u c h a c z e  t e g o  k u r s u  p o w i n n i  p o s i a d a ć  ś w i a ­
d e c t w o  u k o ń c z e n i a  6 k l a s  g i m n a z j u m  l u b  t a k o w e  p r z e d s t a w i ć  
k o m i s j i  e g z a m i n a c y j n e j  p r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  d o  o s t a t e c z n y c h  
e g z a m i n ó w .

W y d z i a ł  c z w a r t y ,  ( k u r s  n i ż s z y )  w o j s k o w y  i c y w i l n y ,  t r w a  
t r z y  la t a .  P e t e n c i  n a  te n  k u r s  p o w i n n i  p o s i a d a ć  ś w i a d e c t w o  
u k o ń c z e n i a  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  l u b  4 k l a s  g i m n a z j u m .  N a  t y m  
w y d z i a l e  s ł u c h a c z e  p r z e c h o d z ą  k u r s  g r y  n a w y b r a n e j  g r u p i e  
i n s t r u m e n t ó w  t. j.  a l b o  s m y c z k o w y c h  c z y  k l a w i s z o w y c h ,  c z y  
t e ż  d ę t y c h ,  b l a s z a n y c h  l u b  d r e w n i a n y c h .  P o  u k o ń c z e n i u  t e g o  
w y d z i a ł u  s ł u c h a c z e  o t r z y m u j ą  t y l k o  ś w i a d e c t w o  o u k o ń c z e n i u  
k u r s u  g r y  n a  p e w n y m  i n s t r u m e n c i e ,  b e z  p r a w a  n a u c z a n i a  w  
s z k o ł a c h  ś r e d n i c h .  N a  t y m  k u r s i e  s ł u c h a c z e  r ó w n i e ż  p r z e c h o d z ą  
k u r s  ś p i e w ó w  c h ó r a l n y c h .

X rueftu  donfatrzysim 
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I. DZIAŁ INFORMACYJNY.
1. Życzenia Imieninowe dla Arcypasterza.

W dniu przezacnych Imienin Najprzewielebniejs/ego i Naj­
ukochańszego Arcypasterza, Ojca Misji Wewnętrznej i Wodza 
Akcji Katolickiej diecezji Śląskiej — J, E. Ks. Biskupa Stanisława 
A d a m s k i e g o  — najserdeczniejsze życzenia obfitości łask  
i błogosławieństwa Bożego na długie lata najdostojniejszego 
Arcypasterstwa, wraz z wyrazami należne! czci 1 przywiązania 
Synowskiego — składała Mężowie Katoliccy diecezji Śląskie) 
z Sekretariatem diecezjalnym.

2. Przez Matkę Boża do Serca Jezusowego.
R o z p o c z ą ł  się m a j  —  s z c z e g ó l n e j  c z c i  M a t k i  B o ż e j  p o ś w i ę ­

c o n y .  R o z p o c z ę ł o  się p r z e m i ł e ,  t a k  p o d n i o s ł e  i u r o c z y s t e  n a b o ­
ż e ń s t w o  m a j o w e ,  w  k t ó r e m  m a s o w y  u d z i a ł  p o w i n n i  b r a ć  m ę ż o ­
w i e  k a t o l i c c y  z e  s w e m i  r o d z i n a m i .  Z a  w s k a z a n i e m  O j c a  ś w .  —  
m a m y  w s z y s t k i e  m o d l i t w y  n a s z e  z a s y ł a ć  p r z e z  M a t k ę  B o ż ą  —  
W s p o m o ż e n i e  W i e r n y c h  —  K r ó l o w ę  K o r o n y  P o l s k i e j  —  d o  S e r c a  
J e z u s o w e g o ,  j a k o  n i e p r z e b r a n e g o .  B o s k i e g o  Ź r ó d ł a ,  o b f i t o ś c i  
w s z e l k i c h  ł a s k ,  t a k  b a r d z o  p o t r z e b n y c h  l u d z i o m  w  o p ł a k a n y c h  
c z a s a c h  d z i s i e j s z y c h .  P r o ś m y  g o r ą c o  o te ła s k i  —  niech O r ę ­
d o w n i c z k ą  i P o ś r e d n i c z k ą  n a s z ą  u g o r e j ą c e g o  m i ł o ś c i ą  k u  n a m



Serca J e z u s o w e g o  b ę d z i e  N a j u k o c h a ń s z a  i N a j ś w i ę t s z a  M a t u c h n a  
Boża, dla k t ó r e j  polski^ m a ż  k a t o l i c k i  ż y w i t  o d  n a j d a w n i e j s z y c h  
c z a s ó w  i ż y w i  s z c z e g ó l n e  n a b o ż e ń s t w o  i u w i e l b i e n i e .

M ężowie katoliccy — w  miesaicu Marjl — do Matki Boże], 
a przez Nią do łask Najświętszego Serca Jezusowego!...

3. Materiał sprawozdawczy z I konferencii.
S t o s o w n i e  d o  ż y c z e ń ,  w y p o w i e d z i a n y c h  n a  I  k o n f e r e n c j i  

h i f o r m a c y j n o - p o r o z u m i e w a w e z e j ,  w  d n i u  1 4  m a r c a  1933 r .  w  K a ­
t o w i c a c h ,  S e k r e t a r j a t  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h  o p r a c o w a ł  m a t e r j a ł  z  
k o n f e r e n c j i ,  k t ó r y  z o s t a ł  j e s z c z e  r o z s z e r z o n y  t a k .  ż e  o b e j m i e  
c a ł y  p i e r w s z y  r o k  d z i a ł a l n o ś c i  S e k r e t a r i a t u .  M a t e r j a l  t e n  u k a ż e  
się w  o s o b n e j  k s i ą ż e c z c e .  P r a w d o p o d o b n i e  b ę d z i e  t o  I  t o m i k  b i ­
b l i o t e c z k i  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h .

4. Komunikat 8 i referat.
W  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  m a ł a  b r .  S e k r e t a r j a t  r o z e ś l e  K o m u n i ­

k a t  8 i n o w y  r e f e r a t .  W  k o m u n i k a c i e  b ę d z i e  p o d a n y  spis s z t u k  
r e l i g i j n y c h  i n a r o d o w y c h  d la  t e a t r ó w  a m a t o r s k i c h ,  o  k t ó r y  p r o ­
s z o n o  S e k r e t a r j a t  z  r ó ż n y c h  s t r o n .

5. Dalsze zgłoszenia referentów.
T .  M. K .  w  R u d z i e  ( p a r .  ś w .  J ó z e f a )  z g ł o s i ł o  3 r e f e r e n t ó w ,  

w  Ś w i ę t o c h ł o w i c a c h  ( p a r .  ś w .  P i o t r a  i P a w ł a )  —  2.
6. Dalsze ofiary na Sekretariat.

O f i a r ę  n a d e s ł a ł o  T  M . K .  w  K r ó l  H u c i e  ( p a r .  ś w .  B a r b a r y ) .  
S e r d e c z n e  „ B ó g  z a p ł a ć ! "

II. DZIAŁ SPRAWOZDAWCZY.
Ruch rekolekcyjny wśród m ężów katolickich.

Orziysze. S t o w .  M ę ż .  K a t o l .  w y s t a w i ł o  w  d r u g i e  ś w i ę t o  
w i e l k a n o c n e  w  sali p S z r o m k a .  p o d  r e ż y s e r j ą  n a u c z y c i e l a  p .  T l a -  
t l i k a .  w z r u s z a j ą c y  d r a m a t  h i s t o r y c z n y  w  5 a k t a c h  p .  t .  „ B ó g  n ie  
u m i e r a " .  A m a t o r z y  w y w i ą z a l i  się z e  s w y c h  r ó l  b a r d z o  d o b r z e ,  
t o t e ż  p r z e d s t a w i e n i e  z o s t a ł o  p r z e z  l i c z n i e  z g r o m a d z o n a  p u b l i c z ­
n o ś ć  p r z y j ę t e  z  z a d o w o l e n i e m  i u z n a n i e m .  M ł o d e m u  S t o w a r z y ­
s z e n i u  „ S z c z ę ś ć  B o ż e ! 44

Michałkowice. 9 - g o  k w i e t n i a  b r .  o d b y ł o  się z e b r a n i e  m i e ­
s i ę c z n e  z  u d z i a ł e m  o k o ł o  100 c z ł o n k ó w  i l i c z n y c h  g o ś c i .  P r e z e s ,  
p. S e w e r y n ,  w y g ł o s i ł  i n t e r e s u j ą c y  r e f e r a t  o z a d a n i a c h  A k c j i  K a -  
t a l i c k i e j  O b e c n y  n a  z e b r a n i u  k s .  p r a ł a t  B r a n d y s  u z u p e ł n i ł  w y ­
w o d y  r e f e r e n t a  i p r z e d s t a w i ł  o b o w i ą z k i  i z a d a n i a  k a t o l i k ó w  n ie  
t y l k o  w  k o ś c i e l e ,  ale t a k ż e  i w  ż y c i u  p u b l i c z n e m .  Bierność i brak 
organizacji katolików doprowadzają do opłakanych następstw  
dla samych katolików. D l a t e g o  —  w y j ś ć  z  b i e r n o ś c i ,  o r g a n i z o ­
w a ć  s i ł y  i w z m a c n i a ć  się! C z c i g o d n e m u  m ó w c y  p o d z i ę k o w a n o  
z a  p o u c z a j ą c e ,  g ł ę b o k i e  w y w o d y .  M ę ż o w i e  p o s t a n o w i l i  w z i ą ć  
g r e m i a l n i e  u d z i a ł  w  a d o r a c j i  u G r o b u  B o ż e g o .

Rybnik-Smolna. 2 3 .  I V .  b .  r o d b y ł o  się tu  l i c z n e  z e b r a n i e  
mężów. R e f e r a t  h i s t o r y c z n o - a k t u a ł n y  o  s p r a w a c h  s z k o l n y c h  
w ygłosił K s .  P a t r o n  K u b o s z e k .  Z  z a d o w o l e n i e m  p r z y j ę t o  d o  w i a ­
d o m o ś c i  s p r a w o z d a n i e  s e k r e t a r z a ,  p ;  K o w o l i k a ,  o s k a t o l i c y z o w a -  
niu napisu n a  s z k o l e  I - s z e j  W  dyskusji podnoszono konieczność 
organizowania się mężów katolickich i a p e l o w a n o  d o  w s z y s t k i c h  
mężów m i e j s c o w y c h ,  a b y  z a s i l i  s z e r e g i  o r g a n i z a c j i .  N a  z a k o ń ­
czenie j e d n o g ł o ś n i e  z ł o ż o n o  o ś w i a d c z e n i e ,  że m ężowie katoliccy 
nie ustąpią ani na krok w  obronie wyznaniowości szkół śląskich, 
a wrogów wyznaniowości szkoły wzywają do zaniechania pro­
wokowania uczuć i żądań katolickich przynajmniej z uwagi na 
i tak już naprężoną sytuację nad zachodnią granica Polski. „Go­
ściowi Niedzielnemu44 wyrażono pełne uznanie za mężną obronę 
szkoły katolickiej.

Do posłów katolickich na Sejm Śląski zwrócono się z gorą­
cym apelem o zdecydowaną obronę szkoły katolickiej na terenie 
Sejmowym.

Bieruń Stary. O d  2— 5 I V .  b r .  o d b y ł y  się tu  r e k o l e k c j e  
p ó ł z a m k n i ę t e  d l a  m ę ż ó w  s t o w a r z y s z o n y c h  i n i e s t o w a r z y s z o n y c h  
—  p o d  k i e r o w n i c t w e m  O .  P r o w i n c j a ł a  M i c h a l i k a  z  T r z e b i n i .  Do 
Komunji św . przystąpiło około 1000 m ę ż ó w .  U c z e s t n m . y  r e k o ­
l e k c y j n e j  u c z t y  d u c h o w e j  s k ł a d a j ą  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  O  
P r o w i n c j a ł o w i ,  k s .  p r o b o s z c z o w a  i k s .  w i k a r e m u .

P r z y  s p o s o b n o ś c i  r ó w n i e ż  d z i ę k u j ą  m ę ż o w i e  w s z y s t k i m ,  
k t ó r z y  w  j a k i k o l w i e k  s p o s ó b  p r z y c z y n i a j ą  się wr p a r a f j i  d o  r o z ­
w o j u  r u c h u  k a t o l i c k i e g o  ( f u r m a n k i  n a  z e b r a n i a ,  r e f e r a t y ,  p r a c a  
w  d u c h u  k a t o l i c k i m ) .  Mężów nlenałeżących jeszcze do Tow., 
uprasza się o przystąpienie. —  W  jedności i organizacji katoli­
ckie] — siła katolicka!

Łagiewniki. 9. I V .  b .  r .  o d b y ł o  się w a l n e  z e b r a n i e .  T o w .  
l i c z y  336 c z ł o n k ó w ;  z e b r a ń  z  w y k ł a d a m i  o d b y ł o  się 6 ;  u r o c z y ­
s t o ś ć  k o l e n d o w a ;  3 n a b o ż e ń s t w a  n a  i n t e n c ję  T o w . ;  1 n a b o ż e ń ­
stwo za z m a r ł y c h  c z ł o n k ó w  T o w .  w y p ł a c a  d o b r o w o l n a  z a p o ­
m o g ę  p o g r z e b o w ą  w  w y s o k o ś c i  40 z ł .

K s .  p r o b .  P u c h e r .  p r o t e k t o r  T o w . ,  z ł o ż y ł  Z a r z ą d o w i  p o d z i ę ­
k o w a n i e  z a  i n t e n s y w n ą  p r a c ę ,  p o c z e m  p o z o s t a w i o n o  n o w y  Z a ­

r z ą d  w d o t y c h c z a s o w y m  s k ł a d z i e  z  p. S e g i e t h e m  T o m a s z e m ,  j a k o  
p r e z e s e m .  „ S z c z ę ś ć  B o ż e ! 44

Od 2 7 — 31 marca br. odbyły się rekolekcje półzamknięte dla 
m ężów, z  udziałem przeszło 400 uczestników. N a u k i  g ł o s i ł  J e ­
z u i t a ,  O .  K u r d z i e l  z  K r a k o w a ,  M ę ż o w i e  d z i ę k u j ą  s e r d e c z n i e  O .  
r e k o l e k c j o n i ś c i e  i k s .  p r o b .  P u c h e r o w i  z a  w p r o w a d z e n i e  ic h  dusz 
n a  d r o g i  B o ż e .

W tym roku przypada 10-lecie istnienia Tow.
— — m m i i i  ' ■ ■ W i l l  ■ I

Zbiórka z ió ł leczn iczy ch  
d zik o  rosnących.

W i e l e  o s ó b  m i e s z k a j ą c y c h  n a  w s i ,  i n t e r e s u j e  z b i ó r  z i ó ł  
l e c z n i c z y c h ,  d l a  z a p e w n i e n i a  s o b ie  j a k i e g o ś  d o c h o d u .  W  te j  s p r a ­
w i e  o d b i e r a m  b a r d z o  l i c z n e  z a p y t a n i a  i c h c ą c  s o b i e  z a o s z c z ę d z i ć  
t r u d u  w  o d p o w i a d a n i u  i p o w t a r z a n i u  j e d n e g o  w  k ó ł k o ,  z a ­
m i e s z c z a m  te w s k a z ó w k i .

K t o  c h c e  z a j ą ć  się z b i e r a n i e m  z i ó ł  i n a  t e m  n ie  t r a c i ć ,  l e c z  
z a r a b i a ć ,  m u s i  n a b y ć  s o b i e  p o d r ę c z n i k  p.  t. „ Z i e l a r z 44. P o d r ę c z n i k  
t e n  z a w i e r a  w s z y s t k i e  w i a d o m o ś c i  d o t y c z ą c e  o m a w i a n e g o  p r z e d ­
m i o t u ,  b o w i e m  k a ż d y  p r o d u k t  m a  s w e  w y m a g a n i a ,  k t ó r e  w  z u ­
p e ł n o ś c i  m u s z ą  b y ć  u w z g l ę d n i o n e ,  a b y  z b i ó r  m o ż n a  b y ł o  s p r z e ­
d a ć  k o r z y s t n i e .  K s i ą ż k a  k o s z t u j e  4 z ł ,  a  z  p r z e s y ł k ą  5 z ł ,  d o s t a ć  
ją  m o ż n a  w  s t o w a r z y s z e n i u  p r a c o w n i k ó w  k s i ę g a r s k i c h  —  W a r ­
s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  38.

N i e z a l e ż n i e  o d  w y m i e n i o n e g o  p o d r ę c z n i k a  t r z e b a  z a s t o s o ­
w a ć  się d o  n i ż e j  w y m i e n i o n y c h  u w a g .

1 .  N i e  z b i e r a ć  n i g d y  t e g o ,  c o  n a  k a ż d y m  k r o k u  w y r a s t a  
g r o m a d n i e  i w s z ę d z i e  s t a n o w i  n a j p o s p o l i t s z ą  r o ś l i n n o ś ć ,  g d y ż  
t a k i e  z i o ł a  d o s t a r c z a j ą  o d b i o r c o m  n a j b l i ż s z e  o k o l i c e ,  p o  n i s k i c h  
b a r d z o  c e n a c h  i z i o ł a  t e g o  r o d z a j u  nie o p ł a c i ł y b y  k o l e j o w e g o ,  
a n i  p o c z t o w e g o  p r z e w o z u

2. Z b i e r a ć  z i o ł a  n i ż e j  w y m i e n i o n e ,  b o  k t o  s o b i e  to  z l e k c e ­
w a ż y ,  m o ż e  d ł u g o  s z u k a ć  o d b i o r c ó w  i z a m i a s t  z a r o b k u  p o ­
niesie s t r a t y .

3. P o n i e w a ż  p r z y  w y m i e n i o n y c h  n i ż e j  z i o ł a c h  p o d a j ę  ich 
c e n y  o r j e n t a c y j n e ,  c z y l i  t a k i e ,  k t ó r e  u z y s k a ć  m o ż n a  p r z y  s p r z e ­
d a ż y  h u r t o w e j ,  p r z e t o  z a w s z e  t r z e b a  o b l i c z y ć ,  ż e b y  p r z e s y ł k a  
n i e  p o c h ł o n ę ł a  c a łe j  ich w a r t o ś c i ,  a  z b y t  c z ę s t o  b y w a ,  ż e  p r z e ­
s y ł a  k t o ś  p o c z t ą  j a k ą ś  o d r o b i n ę  i o t r z y m u j e  z a  n i ą  m n i e j ,  a n i ż e l i  
z a p ł a c i ł  n a  p o c z c i e .  T a k i e  p o s t ę p o w a n i e  b y w a  n a  p o r z ą d k u  
d z i e n n y m  i d z i w i ć  się w p r o s t  t r z e b a ,  j a k  l u d z i e  s ą  b e z m y ś l n i e  
n i e o b l i c z a l n i .  N a  t e n  p u n k t  k ł a d ę  s z c z e g ó l n y  n a c i s k ,  g d y ż  k t o  
g o  z l e k c e w a ż y  i s t r a c i ,  n i e c h a j  s o b i e  t y l k o  p r z y p i s z e  w i n ę .

4 .  S t a r a ć  się t r z e b a  z b i e r a ć  t y l k o  d u ż e  ilo ści,  a p o  r o z p a ­
t r z e n i u  się w  n i ż e j  p o d a n e m  w y s z c z e g ó l n i e n i u ,  w y b r a ć  s o b ie  te  
z i o ł a ,  k t ó r y c h  m o ż n a  z e b r a ć  d u ż e  ilo ści ,  a d r o b n i e j s z e  z b i o r y  
d o  n i c h  d o p a k o w a ć ,  u m i e s z c z a j ą c  je  w m o c n y c h  t o r e b k a c h ,  ż e b y  
sie n ie  p o m i e s z a ł y  z  i n n e m i  i nie z a n i e c z y ś c i ł y  w z a j e m n i e .

. 5. J e ż e l i  z b i o r e m  z a j m u j e  sie k i l k a  o s ó b ,  k a ż d a  n a  s w ó j  
o s o b n y  r a c h u n e k ,  to  n a j t a n i e j  j e s t  w y s ł a ć  z b i ó r  r a z e m ,  z a z n a c z a ­
j ą c  co  d o  k o g o  n a l e ż y ,  a  p o  s p i e n i ę ż e n i u  o t r z y m a n ą  n a l e ż y t o ś ć
o d p o w i e d n i o  p o d z i e l i ć .

6. N i e  m i e s z a ć  n i g d y  n i e u d a n y c h  z e  z b i o r e m  p i ę k n y m ,  g d y ż  
p i ę k n e  z i o ł a  p r z e z  t a k i e  z m i e s z a n i e  m o g a  z u p e ł n i e  z a t r a c i ć  w a r ­
t o ś ć ;  z ł e  n a j l e p i e j  w y r z u c i ć ,  l e c z  n i g d y  nie m i e s z a ć  z  d o b r e r n i .

7 .  P r z y  s u s z e n i u  z i ó ł  s t a r a ć  sie t r z e b a  o t o ,  a b y  nie z a t r a ­
c i ł y  k o l o r u  ś w i e ż e j  r o ś l i n y ,  t a k  n a c i e  j a k o  t e ż  i k w i a t y .  Z i e l e *  
t .  i .  ł o d y g i  z  l iś ć m i ,  s u s z y ć  t r z e b a  c i e n k o  r o z p o s t a r t e  p o d  d a c h e m ,  
n p ,  n a  s t r y c h u ,  a k w i a t y  p r z e c i w n i e  —  w y s u s z a ć  n a  s ł o ń c u ,  
p r z y c z e m  i m  p r ę d z e j  w y s c h n ą ,  t e m  m n i e j  z a t r a c ą  k o l o r .  C o  d o  
k o r z e n i ,  to  te m o ż n a  s u s z y ć  z a r ó w n o  w  s ł o ń c u  j a k  i w  c i e n i u .

8 K t o  n i e  j e s t  p e w i e n ,  c z y  d a n e  z i e l e  j e s t  n a l e ż y c i e  z e b r a n e  
i w y s u s z o n e ,  n a j l e p i e j  z r o b i ,  n a d s y ł a j ą c  do r e d a k c j i  „ G a z e t y  G o ­
s p o d a r c z e j "  p r ó b k ę  w  t o r e b c e ,  z a z n a c z a j ą c  „ p r ó b a  b e z  w a r t o ś c i " .  
P r ó b e k  m o ż e  b y ć  k i l k a  r a z e m  w  t o r e b c e  z a p a k o w a n y c h  i ż e  
z n a c z k i e m  2 0 - g r o s z o w y m  m o g ą  b y ć  w y s ł a n e ,  b y l e  nie p r z e k r a ­
c z a ł y  w a g i  200 g .

D o  z b i o r u  p o l e c a m  n a s t ę p u j ą c e  z i o ł a ,  o z n a c z a j ą c  p r z y  n i c h  
ce n ę  o r j e n t a c y j n ą  z a  1 k g  z  d o s t a w ą  d o  W a r s z a w y .  W y s y ł a ć  
m o ż n a :  P o l f l o r ,  W a r s z a w a ,  ul.  Ś w i ę t o k r z y s k a  4 1 .

Pączki topolowe —  k i e d y  n a b r z m i e j ą ,  s t a n ą  sie l e p k i e ,  l e c z  
j e s z c z e  n ie  w y p u s z c z a j ą  l i s t k ó w .  N a l e ż y  d o s k o n a l e  j e  w y s u s z y ć .  
C e n a  d o c h o d z i  do 1 z ł .

Kwiaty konwalii —  b e z  s z y p u ł k i  t.  j .  b e z  o g o n k a ,  z r y w a m y  
w  tern m i e j s c u ,  g d z i e  sie z a c z y n a  k ł o s  k w i a t u .  K ł o s e k  r o z s k u b a ć  
i b a r d z o  c i e n k o  r o z p o ś c i e r a j ą c  w y s u s z y ć  w  s ł o ń c u .  S ą  o k o l i c e ,  
g d z i e  g o  m o ż n a  b a r d z o  d u ż o  z e b r a ć .  C e n a  m n i e j w i e c e i  5 z ł ,  
n a w e t  d o  6 z ł .

Kwiat kocanki piaskowej ( ż ó ł t y  n i e ś m i e r t e l n i k  r o s n ą c y  n a  
p ł o n n y c h  p i a s k a c h ) .  Z r y w a  się s a m  k w i a t  d o s k o n a l e  g o  w y s u ­
s z a j ą c ,  g d y ż  t y l k o  p o z o r n i e  j e s t  s u c h y  i ł a t w o  p r z y  p r z e s y ł c e  
z a t ę c h n i e .  C e n a  7 5  g r .

( D a l s z y  c i ą g  z i ó ł .  k t ó r e  w a r t o  z b i e r a ć ,  p o d a m y  w  p r z y s z - *  
t y m  n u m e r z e . ^


